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P rze ciw ko  zaw ieszeniu Bratnich Pom ocy

Nowe zajścia na wyższych uczelnwl
W iec na S G G W  — Ś w ie ce  d y m n e

C o  t o  z i k a c x v ?

h Akfia torfów przeciwko J M '
N ie  u s tę p u ją c e  d o tą d  n a p ię c ie  

n a  w y ż sz y c h  u c z e ln ia c h  w sk u te k  
s ły n n e g o  z a rz ą d z e n ia  M in is t r a  
Ś w ię to s ła w sk ie g o  z a w ie sz a ją c e g o  
d z ia ła ln o ś ć  B ra tn ic h  P om ocy , spo ­
w o d o w ało  p o n o w n ie  w  d n iu  w czo ­
r a js z y m  z a jś c ia  n a  w y ższy ch  u- 
c z e ln ia c h -

Na S.G.G.W
W  S zk o le  G łów nej G o sp o d ar- 

s tw a  W ie jsk ie g o  n a  u l. R ak o w iec ­
k ie j o k o ło  g o d z in y  10 m . 30 m ło ­
d z ież  z o rg a n iz o w a ła  w ice  n ie le ­
g a ln y , n a  k tó ry m  m ów ca w id e -  
c y d o w a n y c h  s ło w a c h  om ów ił sy ­
tu a c ję  n u  u c z e ln ia c h  i sp ra w ę  
B r a tn ic h  *P om ory , o ra z  p o ru s z y ; 
k w e s tie  o g ó ln e  p o li ty k i M W R  i 
O P , a ta k u ją c  o s t ro  s to s u n k i p a ­
n u ją c e  w  sz k o ln ic tw ie  W obec te ­
go, że  w ład ze  u c z e ln i n ie  zezw o­
l i ły  n a  d a ls z e  t r w a n ie  w ie c u , m ło ­
d z ież  n a  z n a k  p ro te s tu  p rzec iw k o

w ła d z  u c z e ln ia n y c h  o p u ś c i ła  
g m a c h  u cze ln i, po czym  u d a ła  się 
g ru p k a m i pod  M  W R  i O P  w  A - 
le je  S zu ch a , a  częśc iow o  p rz e d  P o  
lite-chnikę.

Świece na S.G.H.
W  Szkole G łó w n e j H a n d lo w e j 

o k o Io  godz. 11 n a  w ie ść  o z a j­
śc ia c h  n a  SG G W . m ło d z ież  sa m o ­
r z u tn ie  ro z p o c z ę ła  m a n ife s ta c je ,  
z b ie r a ją c  s ię  g ru p a m i i w zn o sząc  
ok rzy k : p rz e c iw k o  m in . Ś w ięto - 
s ła w s k ie m u . J e d n o c z e ś n ie  k to ś  
z a p a l i ł  św ie c e  d ym ne . W  cza s ie  
z a jś ć  e le m e n ty  k o m u n iz u ją c e  u- 
s i ło w a ły  n a w o ły w a ć  do w z ię c ia  u - 
d z ia iu  w  p o c h o d a c h  1 m a ja , a le  
sp o tk a ło  s ię  to  z e n e rg ic z n ą  o d ­
p ra w ą  c a łe j m łodzieży . U rz ę d n i­
cy  s e k r e ta r i a tu  u c z e ln i u s iło w a li 
z a trz y m a ć  je d n e g o  ze s tu d e n tó w , 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  m a n i f e s ta c j i .  
W  cdpow  iedz i n a  to  m ło d z ież  od-

n o s tę p o w a n iu  M. W R  i O P  o ra z  b ila  z a trz y m a n e g o , a s e k r e ta r i a t

zo s ta ł o b rz u c o n y  ja ja m i .
N a s tę p n ie  m ło d z ież  g re m ia ln ie  

o p u ś c i ła  u cz e ln ię .
*  *

•*
Od so b o ty  n a  d rz w ia c h  SG H  w isi 

o g ło sz e n ie , m o cą  k tó re g o  n ie  w o l­
no s tu d e n to m  w c h o d z ić  n a  u cze l­
n ię  z te c z k a m i, w a liz e c z k a m i i 
p a c z k a m i. Z a rz ą d z e n ie  to  z o s ta ło  
w y d a n e  p rz e z  r e k to r a  M ik laszew ­
sk ieg o  w  ty m  ce lu , a b y  u n iem o ż li­
w ić  p rz y n o s z e n ie  św iec  d y m n y ch , 
p e ta r d  i t .  d.

i je d n o c ze s n e  re p r e s je  policji
Szybk i ro zw ó j „A B C “ w Ł o m -; N ie s te ty , a k c ji te j  p o m a g a ją  re

ży i c a łe j i o k o licy  z d e n e rw o w a ł 
b a rd z o  w y ra ź n ie  m ie js c o w e  ży- 
d o stw o . O s ta tn io  żydzi p o s ta n o ­
w ili z b o jk o to w ać  n a sz e  p ism o , a  
gdy  u tr u d n ie n ia  sp rz e d a ż y  n ie  
p o m og ły , w ó w c z a s  w y s tą p i l i  czyn  
n ie . W-e w to re k  dn . 20 hm  żydzi 
zd z ie ra li a f is z e  „A B C ", ro z le p io ­
n e  w .Ł om ży. O b u rz e n i ty m  P o la ­
cy k i lk a k ro tn ie  in te rw e n io w a li , 
p rz y  czym  je d e n  z b e z c z e ln y c h  ży 
dow  z o s ta ł  p o b ity .

p re s je  p o l i c j j r e .  W  p ią te k  p o lic ja  
z a trz y m a ła  ch ło p có w , s p r z e d a ją ­
cy ch  g a z e ty  w  a re s z c ie  p re w e n ­
c y jn y m . C h ło p cy  p rz e s ie d z ie li  od  
w y jśc ia  z g a z e ta m i na  m ia s to  do 
g o d z in y  4 po p o łu d n iu . P r z e t r z y ­
m an o  ic h  p o d  p re te k s te m  b ra k u  
czapek  s p e c ja ln y c h , co n ie  j e s t  
k o n iecz n e , g d y ż  p o s ia d a li  w y s ta r  
c z a ją c e , w e d łu g  p rz e p isó w , o p a ­
sk i. K azan o  je- ch ło p co m  zd jąć . 
W n ie d z ie lę  z k o le i p o l ic ja  z a b ra -

-'.gon Wojciecha Drzymały
Nieugięty chłop w ielkopolski

nie ustąpił przed prusKim; prześladow anym  i

Z n ó w  klęska p o w o d zi
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h

WASZYNGTON, 27 4. Wsku­
te k  trw a ją c y c h , od  tr z e c h  d n i de­
szczów  w e z b ra ły  rz e k i O hio , P o- 
to m ac , A l i tg a n n y  i M o n o n g a h e la , 
g ro ż ą c  z a la ń  em ca łe g o  o k rę g u , 
k tó r y  w  r .  ub . p o n ió s ł s t r a ty ,  p rz e  
w y ż sz a ją e  200 m  iio n . do i. w  k i l ­
k u  s ta n a c h ,  a  m i n o w ic ie  w  P e n ­
sy lw a n ii, O h io , z a c h o d n ie j W ir ­

g in ii i M a ry la n d  rz e k i w y s tą p iły  
z  b rzeg ó w .

N iże j położone części m iast 
P ittsburg i Johnstowi. zostały e- 
wahuowane, m iasto CinrJnnati 
jest rów n ież zogrożone.

M o st n a  rz e c z e  Do r a n g ę  w  W ic  
g in ii  z o s ta ł u n ie s io n y  p rz e z  f a le

P O Z N A Ń , 27. 4. W  Graoow- 
niach, pow. w yrzysk i zm arł w wie 
ku lat 79 W ojc iech  Drzymała, 
urześla iłowany swego czasu 
przez rząd pruski, w łaścicie l 
słynnego wozu Drzymały.

* *
*

U c h w a ła  S e jm u  P ru s k ie g o  z r. 
1904 d o ty c z ą c a  p ra w a  o sa d n ic z e ­
go p o zb aw iła  P o laków  m o żn o ść ’ 
s ta w ia n ia  b u d y n k ó w  m ie sz k a l­
n y c h  n a  n a b y te j  z iem i.

N a  te j  p o d s ta w ie  odm ó w io n o  
c h ło p u  p o lsk ie m u , W o jc iech o w i 
D rz y m a le  w  P o d g ra d o w ic a c b  . w  
P o z n a ń sk im  p o z w o le n ia  n a  w y­
s ta w ie n ie  c h a ty  na w ła sn y m  g ru n

k ilk u  ja d ą c y c h  p rz e z  m o s t a u - j c i e  W ó w czas  D rz y m a ła  zam iesz-
to m o b ilis tó w  zg in ę ło .

N o w e  p r z e p i s y
O  ooitoiku g ru nto w ym

*kał w  w o z ie  cy rk o w y m , k tó ry  
p rz e s u w a ł z  m ie js c a  n a  m ie jsce

W  ostatnim uumerae Dziennika 
Ustaw ukazało s it rozporządzenie mi 
lustra Skarbu z dn. 31 ma~ca 1937 
r. o  wymiarze i noborze p aństwowe- 
go podatku gruntowego Jest t i  roz­
porządzenie wykonawcze do ek-etu 
Prezydenta R. P. z 4 listopad* 1936 
r. o zmianie przepisów o uaństwo- 
wym podatku gruntowym Roznorzą 
dzeme to zaw iera ważne dla zaintere­
sowanych przepisy, dotyczące postę­
powania wym iarowego i odwoław­
czego, oraz przepisy o ulgach na sku 
tek klęsk żywiołowych. Rozporządzę 
nie weszło w życie z dniem 21 kw iet­
nia 1937 r. uchylając wszelkie doty­
chczasowe przepisy w  sprawach ob­

jętych tym rozporządzeniem
Nakazy płatnicze podatku grun­

towego będą obecnie uoręczane tylko 
tym podatnikom którzy opłacają

C E N N A  P R E M I A
dla Prenumeratorów 
z Pomorza i Wielkopolski

N o w o p rz y o y w a ją c y  p re n u m e ­
ra to rz y  z te r e n u  W ie lk o p o lsk i i 
P o m o rz a  o trz \-m y w a ć  b ę d ą  n a  ż ą  
d a n ie  aż  do w y c z e rp a n ia  in te r e ­
s u ją c ą  i b o g a to  l u s t r o w a n ą  k s ią ż  

k e  u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  W ie lk o ­
p o lsk ie g o , d r . W o jm e c h a  J e d l in y  
J a k o b s o n a  (z  p o ch o d zen ia  D u ń ­
cz y k a !  p. t.

„Z  L I  D EM  W IE L K O P O L S K IM  
PR Z E C IW  ZAB O R C O M ",

B y o trz y m a ć  p re m ię  w y s ta rc z y  
w p ła c ić  je d n o m ie s ię c z n ą  p r e n u ­
m e ra tę  i d o łą c z y ć  50 g ro sz y  na 
k o sz ta  p rz e s y łk i i  o p a k o w a n ia .

w o b rę b ie  p o s ia d a n e j ziem i n ie  
u s t ą p i ł , ’ m im o p rz e ś la d o w a n ia  i 
w ię z ie n ia  p ru s k ie g o .

S p ra w a  t a  n a b r a ła  sze ro k ieg o  
ro z g ło su  w  c a łe j  E u ro p ie .  R ząd  
p o lsk i w  u z n a n iu  je g o  p a tr io ty c z ­
n e j d z ia ła ln o ś c i  n a d a ł w  r .  1928 
D rz y m a le  n a  w ła sn o ś ć  sp o re  g o ­
s p o d a rs tw o  ro ln e

H is to r ia  D rz y m a ły  i j e g o  w ozu 
s ta ła  s i ę  sy m b o iem  n ieu g ię to śc i 
w ie lk o p o lsk ie g o  c h ło p a  w obec  
p rz e ś la d o w a ń  p ru s k ic h . N a  tym  
t l e  o s n u ta  z o s ta ła  s z tu k a  J ó z e f a  
R ęczk o w sk ieg o  p, t. „W óz D rz y ­
m a ły " . i

S ły n n y  w óz D rz y m a ły  w y s ta ­
w io n y  b y ł sw eg o  c z a su  w  B a rb a ­
k a n ie  k ra k o w sk im  w  c z a s ie  d n i

g ru n w a ld z k ic h  w  1910 r . P ó ź n ie j 
w y s ta w io n y  b y ł n a  P o w sz e c h n e j 
W y s ta w ie  K ra jo w e j w  P o z n a n iu  
w r .  1929.

ła  sp rz e d a w c o m  „A B C " i zw ró c i­
ła  d o p ie ro  w  p ó ź n y c h  godzinach ' 
p o p o łu d n io w y ch .

Żyd P a s m a n iu k  zw o ln ił c h ło p ­
ców , p r a c u ją c y c h  u  n ieg o , k tó rz y  
c h c ie li  sp rz e d a w a ć  „A B C " Żyd 
n a w y m y ś la ł ty m  ch łopcom , n a z y ­
w a ją c  ich  c h u lig a n a m i.

K a t a s t r o f a
ex?resu kanadyjskiego

M O N T R E A L , 27.4. E x p re s s  
C h icag o  —  M o n tre a l w y k o le ił s ię  
tuż za g ra r icą  kanadyjską w  On­
t a r io .  P rz y c z y n ą  k a ta s t r o f y  b y ło  
p o d m y c ie  to r u  p rz e z  pow ódź . P a ­
lacz  p a ro w o z u  z o s ta ł  z a b ity  a  n u  
szyn i3 ta  r a n n y .

L e k a rz , k tó r y  sp ie sz y ł n a  p o ­
m oc sam o ch o d em  z o s ta ł  s t r ą c o n y  
w ra z  z w o zem  z m o s tu  p~zez w y ­
so k ą  f a lę  pow odzi. L e k a rz  w raz 
z samochodem poszedł na dno. 
N ie  z d o ła n o  go u ra to w Tać.

Zawieszenie biuletynu a q en tj i„P resr
na w n i o s e k  K o m is a r ia tu  R z ą d u

rocznie powyżej 118 zł. prdatku. Spo 
sób zawiadomienia poww'ałych p k t - , 
ników w  wysokości nrzypadają- 
cego na nich poaaikc, ma być »to e « 
wany „do miejscowych zwyczajów ".

Istniejący dotychczas na terenie 
b. zanoru m ayjskiego system pobo­
ru podatku gruntowego przez zarzs 
dy gminne zosts.ł obecnie rozszerzo­
ny n » teren całego państwa. Cała 
wiięc drobna własność rolna będzie 
załatwiała sprawy związane z podai 
kiem grantowym w swoich gminach.

C *  ty z jednał es już nowego 
prenumeratora „A  P C  P
Pozostaje jeszcze S dni 
Wielkiej, akcji konkursowej

N a w n io se k  K o m is a r ia tu  R ząd u  
z d n . 10 bm . S ą d  O k ręg o w y  w  
W a rs z a w ie  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
sęd z ieg o  W isz n ie w sk ie g o  w y d a ł w 
d n iu  21 k w ie tn ia  o rz e c z e n ie , m o­
c ą  k tó re g o  zaw ie szo n o  w y d a w a n ie ’ 
b iu le ty n u  p ra so w e g o  a g e n c ji 
, P r e s s " .  D e c y z ję  t ą  w y k o n an o  w 
d n iu  27 hm .

O rzeczen ie  S ą d u  O k ręgow ego  
o p a r te  j e s t  n a  a r t .  30 D e k re tu  o 
T y m c z a so w y c h  P rz e p is a c h  P ia s o -  
wych z ą n .  7 lu te g o  1919 ro k u  (za 
czasó w  p re m ie ro s tw a  M o raczew - 
sk ie g o ) , k tó r y  m ó w i:

„Sąd jest. władny zamknąć ,>isn*o 
o ile akgta kmfiskacu

D e c y z ją  tą ’ zo s ta ło  zaw iasson*  
je d y n ie  w y d a w a n ie  b iu le ty n u  p r a ­
sow ego . N a to m ia s t  p rz e d s ię b io r ­
stw o  is tn ie je  n a d a l .  P rz e d s ię b io r­
s tw o  z m ie rz a  w y d a ć  n o w ą a je n ­
c ję

Zaw ieszenie agencji , (Press1 
wywarło dość silne •' rażenie w  
kołach politycznych, tynr har­
d z ie j/ że  krąży szereg domysłów 
na temat, czy ja  in terw encja  mo­
g ła  spowodować tę decyzję.

S z y b k o  i d y s k r e tn ie
P. Mazarakr odnowił Kontrakt

na
D y re k c ja  o p e ry  w a rs z a w s k ie j  

o g ło s iła  n a s tę p u ją c y  k o ir .u n ik a - 
c ik :

„ D y re k to r  J e r z y  M a z a ra k i pod  
p is a ł  z Z a rz ą d e m  m . s t. W a rs z a -

d zierżaw ę opary
w y  k o n tr a k t  n a  a z ie rz a w ę  O p e ry  
W a rs z a w sk ie j w  se z o n ie  1937 —-

S o ! ;d f l i i o ś C  p r o l e t a r i a t u
Za parę dn w  dniu 1 maia 

będą przez różne pochody nie 
sione transparenty, głoszące 
hasło międzynarodowej soli­
darności proletariatu. Hasła 
te będą głosić, że żydowski 
czy niemiecki robotnik jest 
bliższy polskiemu robotniko­
wi, niż ci Polacy’, kłórych dok 
trynerzy ze szkoły Mordochaja 
Marksa nie chcą uważać za 
prolctaiiusza.

W  praktyce hasła międzyna 
rodowej solidarności proleta­
riatu zawsze brały w łeb, gdy 
dochodziło do praktycznego 
ich wypróbowania. Przypom­
nijmy lylko po< zątek wielkiej 
wojny światowej.

Jeszcze w lipcu przęwódcy 
socjalislów zarówno niemiec­
kich jak francuskich przysię­
gali, że nie dopuszczą do w oj­
ny, gdyz solidarność robotni­
ków’ wszystkich krajów jest

' Większa- l i ż  solidarność naro 
d^wa Zaledwie, parę tygodni 
później robotnik socjalista nie 
miecki maszerował na za­
chód, aby walczyć ze swym 
towarzyszem francuskim. Ży­
wa wieź solidarności narodo­
wej okazała się silniejsza od 
papierowych więzów iniędzy- 
narodow cj solidarności prole­
tariatu.

Hasło międzynarodowej so­
lidarności proletariatu jest 
jednym z największych 
kłamstw, jakie rozsiewa się 
dzis po swiecie. by rozwijać 
i niszczyć narody. Hasło to 
jest narzędziem imperializmu 
żydowskiego, aby na gruzach 
innych narodów budować wła 
sne panowanie nad światem, 
lasło io jesl jednocześnie na­

rzędziem imperializmu rosyj­
skiego, aby demoralizować in­
ne narody i znajdować w nich

posłuszne narzędzie swego 
własnego imperializmu.

Papierowe hasła, które, zda 
wałoby się, nie mają realnych 
podstaw w życiu są dziś bar­
dzo często używane przez róż 
ne imperializmy. Obok hasła 
międzynarodowej solidarno­
ści proletariatu, spotykamy o- 
becnie Inne hasło rasy nordy­
ckiej, hasło solidarności aryj­
skiej. Jest ono narzędziem im 
perializmu niemieckiego.

Hasła tego rodzaju w  zet­
knięciu się z życiem wtedy, 
gdy przychodzi decydująca 
chwila próby żvcia nie wy trzy 
inują. Zanim jednak to nastą­
pi, dezorganizują one narody, 
osłabiają one zdolność do wal 
ki, wychowują w nich może 
niebcznc, ale niezwykle szkód 
liwe próbki zdrajców, Ł lorzy 
nawet wtedy, gdy ćbwila de­
cydująca nadejdzie ,napraw­

dę uważają za ściślejszv swój 
związek z obcym najeźdźcą 
niż z własnym narodem.

O tych wszystkich skut­
kach, jakie pociągają za sobą 
hasła międzynarodowej soli­
darności proletariatu trzeba 
pamiętać wtedy, gdy będą o- 
ne obnoszone po wszystkich 
miastach Polski. W  tym dniu 
przyświeca nam jednak na­
dzieja, że już niedługo hasła 
ie będą plugawić dzień 1 ma­
ja, dzień święta robotnika poi 
skiego. Robotnik bowiem poi 
ski będzie chciał czcić ten 
dzień swmjego święta w zgo­
dzie z całym narodem, a nie 
pod batutą obcych międzyna­
rodówek, ni a obnosząc na 
swych transparentach haseł, 
wymyślonych dla użytku ob­
cych imperializmow.

1 K.

K ro p k a . K o n iec . D y re k to r  p o d ­
p is a ł  —  s p r a w a  sk o ń czo n a .

Z d aw a ło b y  s ię , że p o  u p ły w ie  
te r m in u  d z ie rż a w y  ta k ie g c  p rz e d  
s ią b io r s tw a  ja k im  iest. O p e ra  W a r  
" zaw sk a , n a p ły n ie  s z e re g  o f e r . ,  
k tó re  ro z p a try w a ć  b ęd z ie  s p e c ja ł  
n a  k o m is ja , że  w’y w iąże  s ię  p rz y -  
tym  z a s a d n ic z a  d y s k u s ja  n a d  
k w a lif ik a c ja m i k a n d y d a tó w  n a  
k ie ro w n ik ó w  O pery  w  u b ieg ły m  
sezo n ie ...

T y m czasem  w  ty m  w y p id k u  
sp ra w ę  z a ła tw io n o  szybko  i d y ­
s k re tn ie  Czy n ie  — z b y t szybko  i 
z b y t d y s k re tn ie ?  • ;

B a m t a a
N ocy  d z is ie js z e j w  ś m ie tn ik u  

p rz e d  k a w ia rn ią  „ A d r ia "  p r z y  u l. 
M o n iu szk i 10, dozo rca  n o cn y  z n a ­
la z ł g r a n a t  gazo w y  łz a w ią c y . 
G ia n a t  z o s ta ł p rz e k a z a n y  p o li­
c ji , k tó r a  w  te j  s p ra w ie  w sz c z ę ­
ła  doch o d zen ie .

K o n f i s k a t y  „ A B C “
O sta tn io  „A B C " u le g a  czę s ty m  

k o n fisk a to m . M. in . S k o n fisk o w a ­
n a  n a k ła d  n ie d z ie ln y  i w to rk o w y .

S ą d z im y *  że  C zy te ln icy  w y b a ­
czą  n a m  w y n ik a ją c e  s t ą a  u s te rk i  
w  k o lp o r ta ż u .

Id e a  n a ro d o w o -ra d y k a ln a  zw ycięży!


